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P 7  AUu a A n
Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a .  , o d e z w t ,  d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw it?, za opłatą- 

Od wiersza drobnego z a  jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/ ,.  
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L i s t t  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t t  niefrankowane nie przyjmują się.

f s N u m e r  pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

H raków  1 8  kw ietn ia.
Położenie ogdlne polityki europejskiej daje 

się w tej chwili określić warunkiem sine qua 
non postawionym przez Austrya co do zasia­
dania jej nakoDgresie. W  przyszłym  tygodniu 
warunkiem tym było rozbrojenie się Piemon­
tu przed zwołaniem kongresu, dziś jest nim 
rozbrojenie się powszechne mocarstw, mające 
również poprzedzić dzieło pokoju.

N ie można powiedzieć, aby Koresponden- 
cya Austryacka  stawiając wyraźnie ów w a­
runek jako konieczny i nieodzowny, rozja­
śniła  położenie rzeczy. Przeciwnie, zdaje się, 
że je  zaciemniła. W  dziennikach rozprawia­
jących nad tym warunkiem, uderza pewna 
lekkość s^du, która każe się dom yślać, że 
rozbrojenie to powszechne i równoczesne, nie 
powinno być branem we właściw em  swem  
znaczeniu. Rozbrojenie się mocarstw, to jest 
Europy, nie może być chwilowym wypad­
kiem ani tymczasowym warunkiem. Jest to 
zmiana systematu politycznego, a nie zmniej­
szenie cyfry rekruta powołanego pod broń 
lub rozpuszczonego do domów. Gdyby kon­
gres zmienił istniejący system at, rozbrojenie 
m ogłoby się stać wypadkiem tego dzieła. 
Inaczej będzie ono tylko pozornem. Któż mo­
że sprawdzić jak dalece mocarstwa się roz­
broiły? Łatwo przekonać s ię , czy się P ie­
mont rozbroił, ale jakażby międzynarodowa 
komisya przekonać się zd o ła ła , że się roz­
broiła A ustrya, Francya lub R osya? Któż 
rozumie, co znaczyć może rozbrojrnie się 
powszechne przed kongre-em, kiedy właśnie  
spór o który idzie, zdolny jest w yw ołać  
wojnę? Któż pojmuje jak kwestya rozbroje­
nia postawiony być może na kongresie jako 
przedwstępne jeg °  zadanie, kiedy kongres 
może być zerwany i przemieoió się w wojnę? 
Jakże zreszty ścieśniajyc znaczenie tego wa­
runku do Francyi, Austryi i Piemontu, ży -  
dać od Francyi rozbrojenia, skoro ta utrzy­
muje, że się nie zbroiła , od A ustryi, któ­
ra wojska swe trzyma we W łoszech  g łó ­
wnie przeciw rewolucyi, od Piemontu, sko­
ro zdaje się prawie niewytpliwem, że krok 
podobny w yw ołać musi rewolucyę?...

Jakże więc wyjść z owego labiryntu, dość 
już i tak za w ik łanego, ale w kiórym no­
wych krętych ścieszek przyczynił jeszcze  
postawiony przez Austryę warunek rozbro­
jenia się powszechnego przed kongresem? 
B y ły  g ło sy  które syd ziły , że pochwycy nić 
Aryadny w podróży Arcyksięcia Alberta 
do Berlina. Mniemano, że owy rękojmię, jaky 
Austrya żyda w rozbrojeniu się pow sze- 
chnem zastypić może uzbrojenie się Niemiec 
na czas kongresu, a tem samem zapewnie­
nie A u stry i, że w razie jej zaczepienia ca ły  
Zw iyzek niemiecki stanie za niy. Gdyby nie 
kwestya finansowa, ważna dla Niemiec, 
P ru s, a zw łaszcza  dla A u stry i, która woj­
sko sw e tak długo musi trzymać na stopie 
wojennej, rękojmia byłaby może wystarcza- 
jycy. Ruch wojenny który się objawia w nie­
których państwach niemieckich, daw ał pole 
do tego domysłu j postanowienie takowe N ie­
miec byłoby bezwytpienia Austryi na rękę. 
Lecz dotyd nie potwierdziło się to mniema­
nie. Obiegajy tylko pogłoski o mobihzacyi 
wojsk pruskich, o zajęciu p w ^  ez wojska 
niektórych prowincyj austryackich w razie 
wojny, to w reszcie, co jest najpraw opo o-  
bniejsze, że podróż Arcyksięcia ma na ce u 
wywiedzieć s ię , jakby się Prusy zachowa y  
w przypadku wojny. W szystko co się tyczy  
mobilizacyi wojsk pruskich i zaci§gn'?cia 
przez rzyd pruski pożyczki na cele wojenne, 
okazuje się dotyd przynajmniej przedwcze- 
snem. Inne atoli państwa niemieckie drugiego 
rzędu zbrojy s ię ,  jako bliżej domniemanego 
teatru wojny leżyce. Inne znów państwa dro­

bne w pobliżu, albo się już o g ło s iły  neu-j wcale m argrabiego Villam arina. M argrab ia  d’Aze- 
tralnemi jak S * w .j« u y a , albo uczyni, to w “ooh m T S imi u . „ - r ; ,  . . i ruM «w  pacyfikacji W łoch. M a także misyą pod
skoroby nadeszła pewność wojny. Belgia nie8;en ia^ p/ awy W łoch w A nglii. W Anglii zna

Holandya majy ten podobno zamiar. I Czy coś opinia, a misya nadzw yczajna może opi-
Zapewne riegocyacye toczy się  tymczasem, nią obudzić lub oświecić. A m basador nadzwyczaj- 

a że nic stanowczego dotąd nie za sz ło , do- °y  przemówi niezawodnie na publicznych zebra- 
wodni 'o najlepiej, że „ iA lr o w ie  angielscy 2 * 2 *  £ '
odkładajy ciągle objasniema obiecane w p a r -L uje migyą Iorda Cowleya w W iedniu  i podaje 
lamencie. Ostatni termin dzisiaj w łaśnie u - tekst traktatów  zawartych przez A ustryą z kraja- 
pływa. Jeżeli nie będzie znów odłożony, z a -  mi włoskiemi.
pewne jutro nadejdzie depesza telegraficzna k ord Cowley, który m a został przyw ołany 

. • j  . i j M i  u • r v r „  telegrafem  do Londynu, otrzym ał rozkaz pozosta- oswiadczeniem lorda Malmesbury i p . D I s - l  ;a»w p  D</ L o n d y n u  pojechał tylko sir
raelego,  ̂czego się spodziewać można po H udson am basador w Turynie. Znajdujem y się 
usiłowaniach pokojowych mocarstw pośredni- wważnój chwili. K ongres jest zdecydowany. Zbie- 
czycych. rze się on w K arlsruhe dnia 30 t. m. lub 2 maja

W  tój chwili odbieramy list z Paryża * będzie obradować w tern mieście a pełnom ocni-

z  1 4 g o  k w ie tn ia  z k tó re g o  w y ją te k  z a k o ń - k  S y T u j e  kw esTye p r z e d w s t ę p n o  je sT fo z -
c z y  n a s z e  S p raw o zd an ie , „ ł u t a ]  p o w ie trz e  brojenie, nie -przyjmowanie dezerterów  itd. Nie
okropnie duszne, piszą nam. Zdaje s ię ,  że  potrzebuję dodawać, że od zgody na powyższe,
je s te śm y  w  w ig ilią  d n ia  S tan o w czeg o . W i e -  kwestye będzie zawisła rzeczywista funkeya kon-
śri co dzień inne, męczą św ia t czekający. p » u .  W  razie *?0Bd« A S e, Pf.edff8t«P?pe»

* • 1 J  I  • • J  • b y ć  może, ze korpus Garibaldego będzie przewie-
W szystko w zaw ieszeniu— handel nie idw e,l /  do Korsy£5) gdzie doczeka się ułożenia
każda godzina długa jak dzień. P ry w a tn e  przez kongres nowego porządku rzeczy we W ło-
listy z Turynu donoszą, że tam zb ro jn e szecb, albo wojny. Załatwienie punktu dotyczące-
bandy chodzą po ulicach, i na każdą wieść go G aribaldego będzie trudne. Patrie nie ufa w ro-
pokojow, odgrażoj, się przeciw królowi j e -  ^ d o  V d l^ v e
żeli s ię  w d a  w  u k ła d y . Tu co w ieczó r m o | zmjana w opinii. Opinia F rancy i wierzy w Cesa- 
ż n a  w id z ieć  b a n d y  ro b o tn ik ó w  c z y ta ją c y c h  I rza- p ierw otny  warunek położony na zebranie kon- 
dziennik i i o ra to ró w  k tó rzy  zg ro m a d z e n iu  gresu dotknął żywo geniusz wojenny całego na- 
z d a ją  sp ra w ę  z b ieg u  w y p a d k ó w  p o lity czn y ch , rodu. F rancya jest dziś z Cesarzem  bez różnicy
Me U l  te odbywąją się w eichoóci i ^
r/^dku, ale znac ze lud paryzki »)udzi Sl§ } |na giełdzie. Cesarz chce jednak szczerze załatwię- 
i zaczyna wglądać w to co tam u góry s ię  I n;a kwestyi drogą kongresu. M ówią, że Rothschild, 
waży. Śm iało powiedzieć m o g ę , że n ig d y  który dawniój w ierzył w pokój, nie wierzy dziś 
tu nie żyliśmy w tak męczącem oczek iw a- tylko w wojnę i że na wczorajszćj giełdzie dużo 

wr . i • , . ■ I sprzedaw ał przeciwko Mirćsowi, który kupował.
mu K a ż d y  ju z  p ra w ie  g o to w  n a  w s z y s tk o  T  rszie wof ny  Ce8arz ma dać ogóln% am nesty,, 
by le  w y jś ć  z tój n iep ew n o śc i .... I M ówiłem niedawno o głównem  źródle informacyi

w F.tryżu, to jest o „B ureau de l’esprit public11 i 
napom knąłem  o innych źródłach daleko lepszych. 
Dziś jest już  tylko jedno dobre źródło, bióro pa­
na M oquard, to jest źródło cesarskie. Z tego źró-

■Parw i 14 kwietnia. d ła  czerPi e . od niejakiego czasu Nord i d la tego 
„  i . i • i rządowe dzienniki francuzkie pow tarzają jego ko-

W czoraj odbyło się drugie ze iran : I respondeneye. Ź ródło  m inisterstwa spraw  zagra-
w sprawm rumuńskiój. W iększość konferencyi o - 1 . ^  h> źródło 8y8tem atycznie pokojowe, omyła 
świadcza się za ostidnią kom bm acyą popieraną 1 cz„9t0 }atwowiernych i na to znajdujem y dowód 
przez Anglią, Rosyą i 1 rusy, to  jest za uznaniem I dzjennij5U \>uys  i zamieszczenie korespondencyi 
wyboru księcia Couzy, lecz z zapewnieniem T u r-  dzienniku Kord (dawnych korespondencyi Y.
cyi, że po jeg o  śmierci konweneya z dnia 19go • /ndependance\
sierpnia zostanie nadal Ściśle wykonaną. Przeciw  A  baw; p aryż agitacyą podnoszoną w celu
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basador innego m ocarstwa. Journal de Franctort\ ^  . na m ,/rzu  ja k  na lądzie> to je s t tylko 
przyniósł nam  m em oryał, k tóry  w tym  względzie I £  J wiu. Rz d frJancuzki dał polityczny roz- 
w ygotow ała P o rta . Nie m ogąc maczój postąp.ć j ^  f}umaczeniu ber]ióski(!j broszury „Niemcy i
F rancya stanęła z większością. _ Spraw a ta  poka- ^ łoch w  Btkie dzienniki rządowe rob ią  z nićj 
żuje, jak  wszelka choć najmniejsza zmiana jest
trudną na polu dyp omatycznem.^ K om bm acyą Z owi J aj^ wyjazd barona Seebach do D rezna
P rz ^ ę ta  przez większość konferencji, nic nie ustalił d  £  barona Beust.
w R um unii, ale Rum unie zadow oleni zostaną f o aJdomości z K o chinchiny są dobre. W ojsko
w tój chwih P f  ™ francuzko-hiszpańskie wzięło'"twierdzę Segu, lecz
stępne zebranie się konferency. będzie poświęcone d}uR;m op^rzc. M ieszkańcy kochinchińscy są
spraw ie żeg lug i u J J* , , . m ężniejsi n iż  Chińczycy i są  lepiój dow odzeni.

Spraw a włoska zaczyna wychodzić z chaosu. y^jda^  że m ięd 2 y nimi są A nghcy 
sjie już na piemonckie, leoz na ogólne rozbrojenie , ' *
rtóre A ustrya położyła za warunek p rzystąp ien ia . . .
do kongresu, zgadza się F rancya; oświadcza tyl-1 P a r y ż  14 kwietnia.
ko, że co się jój tyczy, rozbrajać się nie m a po-1 Monitor ogłosił w edług Czasu wiadomość o ze- 
trzeby, z przyczyny, że się nie uzbroiła, że nie I wnętrznój i wewnętrznej pożyczce rosyjskiój. Po- 
pow ołała dotąd  rezerw y armii. T ak  jest rzeczywi- lityka Rosyi P a ry ż  zajmuje. T atarzy Holkascy, 
ście. F rancya pow ołała tylko urlopników  czaso-1 mieszkający na południu  Syberyi poddali się Ro- 
wych, a nowy kontyngens powoła dopiero 1 5 g o |sy i w liczbie czterech milionów. P o  nabyciu N a- 
maja.’ U rlopnicy na  czas nieoznaczony składający muru, jest to  now a korzyść, k tó ra  pow innaby zwró- 
rezerwę, pozostali w domu. Jest to od w stąpienia I cić Rosyą ku  Azyi, a oddalić ją  od piasków eu- 
na tron N apoleona I I I  zupełnie gotowa i ubrana  ropejskich. T akie rady daw ał Rosyi hr. Cezary 
rezerw a francuzka, k tó ra  cztery razy na rok  od- Balbo i daje je  dziś F rancya, „Rosya, mówił Bał­
by wa po kantonach przeglądy przed jenerałam i bo, ma nierozw ażną skłonność posuwania się w kie- 
dowodzącym i po departam entach. D obre urządzę- runku południka, zapom inając o środkowój Azyh 
nie rezerw y spraw iło, że F rancya znajduje na swe ludnój i bogatój. Czy R osya m arzy jeszcz - o p  
potrzeby około 800,000 ludzi i to be? wielkiój dobieóstwie now ego napadu północy na po™ _ 
szkody skarbu. O negdajsza rada  mimsteryalna, Zapomina, że chrystyanizm  dał narodom s ę ^  
k tó ra  trw ała 4 godziny zgodziła się na główny, a obrażania się i wzmacniania i że ozena 
nowy w arunek kongresu, a nawet na inne, d o ty -1 padek Zachodu jest próżnem “. HOWe utr7V
czące oddalenia od T icina wojsk piemonckich i nie Cesarz zezwolił nietylko na tymci y-

zyjm owania dezerterów . U czyniła to niezawodnie manie giełdowój kulisy, lecz na p M  go-
ohęci utrzym ania pokoju, a nadto przez wzgląd dzmę c z a s u  p r z e z n a c z o n e g o  na op y  g  ew ow e.

na A n g li,. D zień ju trzejszy  wyświeci nam  ja k  Dawniój giełda operow an e g  o ó p o t ^  
stoją^ rzeczy. B ędzie  to dzień ważny, _w tym b o - |o d  V/ f  do_ 3ój, a w ostatnich^latach od l^do_3ój,

także
laoyą o wojenny stan A ngin, a ------------ / a    ,. . - - - . --iir-7-
m argrabia d’Azeglio m a misyą nadzwyczajną do o giełdzie londyńskiej, ale to  było mepodobnóm, 
P ary ża  a głównie do L ondynu i że nie zastąpi Iz  przyczyny mnyoh czysto-handlowych negocya-

cyj giełdowych, k tóre odbywają się od  3ój do 4tój. 
D epesze z Berlina a szczególniój z W iednia, dziś 
Dardzo w ażne, tutejsza giełda odbiera wcześniój 
niż z Londynu. G iełda paryska zamienia się p o ­
woli w giełdę kontynentalną. Przybywa^ do niój 
coraz większa liczba Niemców. Partya niem iecka 
staje się silną i obudzą zazdrość. Pow iększenie 
liezby m eklerów urzędow ych ma być niechybne.

Cesarz zwiedził we wszystkich szczegółach w St. 
Cloud kanonierkę nowego wynalazku. Kanonierka 
ta  zostanie przyprow adzona pod „pont de la Con­
corde" dla zabawki P aryża . W  B rest zbroją dzie­
więć kanonierek.

Pow iększenie gw ardyi narodowój, k tóre jest zde­
cydowane, sprow adzi niektóre zmiany. Dowództwo 
nad gw ardyą narodow ą dostanie się jednem u m ar­
szałkow i, a jój dzisiejszy dowódzca jen era ł de 
L aw oestine zostanie mianowany kanclerzem  legii 
honorowój.

W czoraj i dziś toczył się w sądzie policyi po- 
prawczój proces pana de Beaum ont V assy, da­
wnego referenta rady  s tan u , dawnego prefekta, 
człowieka m ającego około 60,000 fr. przychodu,
0 oszustwo. E xprefek t kazał sobie dać dwom 
Belgom , fabrykantom  saletry, za 400,000 fr. akcyj,
1 30,000 fr. w gotówce na mniemane przekupstwo 
urzędników m inisterstwa wojny. Nikogo on nie 
przekupił i przekupić nie widział możności, i pie­
niądze sobie przywłaszczył. Sąd skazał go na la t 
dwa więzienia i 3000 fr. kary. Inne  osoby, które 
wmięszały się w tę  sp raw ę, będą sądzone przez 
sąd krym inalny. M ów ią, że w obawie zgorszenia, 
jeden  m inister chciał um orzyć tę  sp raw ę, lecz że 
Cesarz kazał ją  wyjaśnić i poszukiwać obwinio­
nych z całą surowością. Spraw a ta  przypom ina 
w niektórych okolicznościach spraw ę D elaprata, 
jenerała  C ubiera i m inistra T e s ta , k tó ra  się wy­
toczyła za L . F ilipa  w Izbie parów . W szyscy ci 
panowie um arli, ale imie jenerała  Cubiera pozo­
stało dotąd w pamięci, bo syn tego jenerała , ofi­
cer, odbierając przydom ek „syna złodzieja", m u­
siał się trzy razy  pojedynkować i nakoniec życie 
sobie odebrał.

U m arł w Cannes p. de Tocqueville, au to r zna­
mienitego dzieła o dem okracyi amerykańskiój. Z a- 
rończył on życie w przytom ności pana G ustaw a 
de B eam ont, swego przyjaciela i tow arzysza po­
dróży po A m eryce. JP. de Tocqueville, ożeniony 
z A ngielką, by ł chory na piersi. Polityka wiele na 
jego  zdrow ie w płynęła. A uto r był orleanistą, libe­
ralistą i stronnikiem rządu parlam entarskiego. B ę­
dąc w R zym ie, natchnął on praw ie namiętnością 
pana A m póre, dawniój tylko literata, a od r. 1851 
liberalistę i filozofa politycznego. P . de Tocqueville 
był m inistrem  spraw  zagranicznych za L . N apo­
leo n a , prezydenta rzeczypospolitój, i za jego to 
rządów  został zdobyty Rzym  przez jenera ła  Vail- 
lant. Pow róciw szy z Am eryki, p. de Tocqueville 
podjął się opisać S tany Zjednoczone pod wzglę­
dem politycznym. L os a raczój natura  traktow a­
nych przedm iotów  chciała, że p. de Tocqueville 
przyszedł do sławy, a p. de Beaumont pozostał 
w cieniu. D la  zrów nania się w sławie z p rzy ia- 
cielem , p. de Beaum ont musiał n a p ią ć  dzieło 
o Irlandyi. P P . de Tocqueville i de B eaum ont 
byli ojcami racyonalnego liberalizmu francuskiego, 
bo zwrócili oczy Francyi ku ĄngJji i A m eryce. 
Dawniój liberalizm francuski był tylko rew olucyj- 
nością. Szkoła angielska jest dzis hczną we F ra n ­
cyi i hołdują jój znakomite imiona.

P . D u p in , senator i p rokurator jenera lny  sądu 
kaesacyjnego, jest c*!0iry.’, /  Przyim uje w łóżku. 
T rzeci tom jego pamiętników druku je  się i wyj­
dzie za miesiąc.  ----------------

. Londyn 13 kwietnia.
L. Od kilku dni wciąż now iny dochodziły o woj­

nie, odezwa m edyolańska do wojska, czy fałszywa, 
czy nie bo d o tąd  jeszcze nam  nie wiadomo — 
ale zakrawająca n a  deklaracyą wojny, powiększyła 
obawę, tak  d a lece , że o m ającjm  nastapić kon­
gresie całkiem  zapom niano, poczytując go za p łon­
ne m arzenie i konsole na giełdzie spa ły  aż na 
94Va. Jeszcze  po  zawczoraj Patrie pisała: „Rien 
de nouveau k propos du Congrós", gdy jednocze­
śnie, ty lko wieczorem, telegram  doniósł nam  w ia­
dom ość prez Pays ogłoszoną, ż e  zawady do zw o­
łan ia  kongresu  zostały usunięte, i że państw a zgo­
dziły gię na w a r u n k i  jednoczesnego odrazu rozbro je­
nia, w skutek czego Austrya m iała p rzystąp ić  do 
kongresu . Zbyt krótko wyrażona ta  wiadomość, i 
krom  tego podana z pewną oględnością (reserve), 
jakoby dziennik sam niedość w nią ufał, nie może 
przeto być ze wszystkióm zaspokajającą. Coś no­
wego wszakże w przedm iocie kongresu zajść m u­
siało , i zdaje s ię , iż na^ now ą zanosi się w nim 
ja k o w ą ś  zm ianę, o którój może za kilka dni więcój 
się dowiemy; w następny bowiem poniedziałek, na 
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skarbu przyrzekł zdać uprawę Izbie niższój z calój 
pc-lityki kontynentalni). Tymczasem sam ruch jaki 
daje się postrzegać w dyplomacyi, naprowadza na 
mySl, iż mogło zajść coś nadzwyczajnego. Zapo­
wiedziany tu  przez Heralda rychły przyjazd margr. 
d’Azeglio, w charakterze na izwyczajnego posła. 
D ’Azeglio ma być mężem poważnym, biegłym dy- 
plom .ta i poufnym doradcą króla sardyńskiego. 
O l posłannictwa jego wiele się tu spodziewają, 
w rnr.i<.maniu, że zapał wojenny hr. Cavour może 
dotąd nieco zwolniał, a przypuszczenie Sardynii 
do wzięcia udziału w kongresie przyczyni się do za­
łatwienia sporu. Piemont, k 'óry dotąd był przeciwny 
rozbrojeniu, według rozumienia Heralda powinien- 
by teraz bezpiecznie się rozbroić, kiedy inne pań­
stwa do tego ię skłaniają. Więcój o tóm pisać 
nie warto, byłoby przedwcześnie. Ile nam wiadomo, 
pisze przeciwnie wczorajszy Post, rząd nasz miał 
odebrać od gabinetu wiedeńskiego zapewnienie, że 
Austrya nie nastaje dłużój na rozbrojenie Piemontu 
jako na konieczny wstęp do kongresu; owszem, Au­
strya i bez tego skłania się przystąpić do kon­
gresu i gotowa przyjąć warunki byle one nie były 
z jój poniżeniem. Nie wiemy przeto jakićj wersyi, 
czy Pays lub Posta się trzymać.

Pomimo toi zących się układów o rozbrajanie, u- 
zbrojenia we Francyi ciągle na wielką skalę trwają, 
jak  piszą dzienniki. Formowane czwarte bataliony 
pułków piechoty, pomnażają Bię szwadrony jazdy; 
nakazany pobór 100,000 rekruta, który za lat da­
wniejszych niedochodzil do 80,000, a był czasem 
tylko 40,000 ludzi. M arynarze z urlo j ów powo­
łani są do służby. Piszą też z P aryża, że korpus 
ob‘ erwacyjny z 80 000 ludzi ma być rozlokowany 
nad Renera miedzy Mr guncyą aStrazburgiem. Druk 
dziennika Memorial diplomatique przemawiającego 
za pokojem zawieszony jest w Paryżu. W obce 
tych f.któw , propozycya kongresu zdaje się być 
za zbyt oględną, aby mogła być w całości przyjętą. 
Rozbrajanie niezgndza się widocznie ani z polity­
ką francuską ani z zamiarami Sardynii, ani z po­
łożeniem Austryi. Być wszakże może, że do nie­
go przyjdzie dnia 30 , bo ten termin na kongres 
jest naznaczony. Bodaj czy kongres nie jest tylk 
wybiegiem i zwłoką, a bynajmniój nierozstrzygnie- 
niem sporu.

Że zas rząd angielski ukończenia sporu szcze­
rze pragnie, dowodem jest przyw ołane p. H ud­
son z Turynu, który już przybył. Ma też na na­
rady przyjechać lord Cowley z P aryża, i choć 
Standard w wątpliwość to podaje, dzienniki fran- 
cuzkie donoszą, że lord Cowley już ztamtąd wy­
jechał. Za przybyciem ich i oraz posłatraika sar­
dyńskiego margr. d’Azeglio, cała sprawa może 
więcój się wyjaśni.

Co do parlam entu, odroczenie jego nastąpi we 
wtorek doia 19go b. w. D zień m  rozwiązanie go 
j> szcze niepewny, chociaż lord Palmerston i sir 
George Grey nacierali na rząd, aby przez wzgląd 
na interesa kraju dzień ten jak najrychlej, zaraz 
nawet po odroczeniu był naznaczony. W  odpo­
wiedzi na interpelacyą p. DTsraeli wzbraniał się 
go oznaczyć, mówił tylko, że on w tenczas go 
wyznaczy, kiedy rząd uzna czas na to sposobny. 
Wymówił się z tćm niemal z cierpkośdą, bo wi­
docznie rządowi chodziło o odłoż* nie rozwiązania 
na jak najdłuższy czas. W  obec tój natarc?ywości 
Izby o pośpiech, aby się elekeye mogły rozpo 
cząć, powszechnym jest zdaniem, iż rząd niepowi- 
nienby ogłoszenia rozwiązania parlamentu po za 
wielki tydzień zwlekać.

P rzy  tóm wszystkićm, w samym składzie mini- 
steryum objawia się brak jedności i dyscypliny. 
Sir E. Bulwer Lytton, minister osad, od wielu dni 
nie bywał na obradach gabinetowych, z powodu 
jak  mówiono słabości zdrowia, chciał nawet usu­
nąć się od urzędu, i tylko na usilne nalegania wy­
borców swych dał się nakłonić, że dłużój na swóm 
miejscu pozostaje. W Admiralicyi zaszły przykre 
zatargi miedzy sir John  Pakingtonem  żądającym 
od swych podwładnych kolegów, aby się na zbli­
żających wyborach o miejsca w parlamencie sta­
rali. Ci jako od młodości marynarze i nieświado­
mi lub nienawidzący polityki, wręcz mu tego od­
mówili. Jeden z nich kapitan Carnag e rzekł, że 
hył tylko marynarzem a nie politykiem, a jeśli 
przyjął posadę w admiralicyi, to jedynie dla tego 
aby się przysłużył swój profesyi, a nie żeby po­
dejmował giętego do czego niepoczuwał w sobie zda- 
tności. Prosił natychmiast o dymisyę, i dwóch ad­
mirałów zaraz z nim podało się o uwolnienie od 
służby. ^Pierwszy otrzymał uwolnienie, a admirało­
wie dali się przecież uprosić, żeby przy urzędach 
swych pozostali. Ma interpelacya być w Izbie, aby 
sir Jo h n  Pakmgton wytłumaczył się z swego po­
stępowania. .

Słychać, że str H. Rawlison ma być wysłany 
do Persyi na poselską posadę, którą p. Murray 
przez wiele lat ẑ ,J I '-0Wa;• Wybór Rawlisona bardzo 
jest chwalony w limeste z powodu jego znajomości 
W schodu, gdzie J»k Layard przez wiele lat tru ­
dnił się poszukiwaniem zabytkó starożytnych. 
W ydił on niedawno Tłumaczenie Herodota, zboga- 
cając je ważnerai objaśnieniami.

Już od n ie ja k ie g o  czasu słychać było 0 zatar­
g ach  między Anglikami a Francuzami w New­
foundland o połów stokfiszu i o n e  się teraz coraz 
b a rd z ie j wznawiają. R o s z c z e n ia  te  Francyi do wol­
n o śc i ry b o łó w s tw a  n a  brzegach Labradoru stają Hię 
przyczyną do wielkiego tam rozjątrzenia i bójek 
morskich. Francya jak słychać wysyła 3 statki zbrój- 
no dla protegowania swych rybaków. Obawa, aby 
tam do nowego starcia się z Anglikami nieprzyszło. j

Księżniczka Alicya, druga córka królowój jna 
otrzymać bierzmowanie w następny wielki tydzień ,

w kaplicy ś. Jerzego w Windsor. Arcybiskup kan- 
terberski jako prymas państwa ma dopełnić tego 
religijnego obrzędu. Księżniczka jest bardzo po­
dobna do N. P an i, tylko roślejsza, ma zaś być 
wielce utalentow ana, zna greoki i łaciński język, 
i matematyczne nauki nawet nie są jój obcemi.

Hr. Granville i książę Sutherland przyjmowali 
w swych domach gościennie barona P o e -io ije g o  
towarzyszów wygnania. Whigowie więcój od to- 
rysów sprzyjają sprawie włoskiój. Daje to klucz 
do przyszłych wypadków, gdyby zmiana gabinetu 
nastąpiła.

P . Thackeray, znany pisarz popularny, wszedł 
w ugodę pisania przez dwa lata za 45ÓÓ fs. dla 
E lder i Smithy księgarzy w City.

O kręt „Lewiatan* zwsny inaczój „G reatE astern" 
występuje znów na plac z chwilowego zapomnie­
nia. Przybyło Kompanii więcój funduszów i 500 
robotnika ciągle nad jego uporządzeniem pracuje. 
D o sierpnia będzie on gotów na morze.

L o n d y n  13 kwietnia.
SS. Przyszły poniedziałek będzie ważnym dniem 

w którym  gabinet oznajmi Izbom jak  rzeczy sto­
ją  w polityce europejskiój. Tymczasem męczący 
stan niepewności i domysłów co raz mocniej prze,- 
oiążający wpływ wywiera na pieniężne stosunki. 
Możnaby powiedzieć, że prawie co godzinę sprze­
czne pogłoski zmieniają postać rzeczy i zaledwo 
Times i urzędowa prasa francuska na chwilę uspo­
koi, już inni wieści dreszczem prrejmuią przyja­
ciół pokoju. Po gwałtownóm zamięszaniu na gieł­
dzie sobotniej, nastąpiła tak dalece reakeya, że 
ceny niepom ierne stoją.

O kongresie móżnaby powtórzyć ironii zne sło­
w a, lito remi Patrie kończy dość wojowniczy ar­
tyku ł, że nic nowego o tem niedychać. Długie 
dochodzenie, jakim sposobem kongres by mógł 
rzecz tę ku zadowolniemu wszystkich załatwić, na­
prowadziło na spostrzeżenie trudności, które na­
potkać musi. Zastrzeżenie zachowania nietykalno­
ści traktatów, już i w Anglii trudaóm się wydaje 
do pogodzenia z wymagalnościami obecnego p o ­
łożenia, a otwfirte zbrojenie się A ustry i, a pokry- 
jem e, bo przez organa rządowe zaprzeczone, 
we Francyi, niedozwalają się łudzić, aby tu cho­
dziło tylko o zmiany we wnętrzu teraz istniejących 
podziałów Włoch. Znaczna liczba dzienników, nie- 
wyjmując Timesa więcej już teraz w wojnę jak 
w pokój wierzą. Times przytem wyrzuca obecne­
mu gabinetowi, że energicznem wystąpieniem nie 
zapobiegł, aby rzeczy tak dcleko posunięte nie 
b y ły .

W czoraj w n iesion a  w Iz b ie  niższćj, p rzez  pana 
Berkeley, sprawa bnllotu upadła po rsz niewiem 
już który, ale tą r;>zą nieznaczącą większością 
trzech głosów. Przewidziane było, że i tą razą 
bill ten się nieutrzyma i znaczniejsza liczba przy­
zwał jących, pochodzi głównie z tego , że wielu 
reprezentantów niepodległych okręgów, stanąć 
ma wkrótce przed wyborcami swemi. Times u- 
trzym uje, że gdyby ballot był użyty w przyszłej 
elekeyi, 50 ledwo z teraźniejszych reprezentantów 
wybranemi by byli. Lord Palmerston mówił prze­
ciw, tak i lord John Russel, ale ten ostatni w sztu- 
cznój mowie siedział ja k  mówią na dwóch stołkach, 
za co też dziś cierpieć musi gorżkie wyrzuty od 
sprzyjającój mu części prasy.

Wystąpienie admirała Dundas i kapitana Carne­
gie z rady admiralicyi, dało powód do żwawćj 
rozprawy w Izbie niższój, przyczem się wykazały 
intrygi, któremi torysy usiłują w zmocnić swoje stron­
nictwo w Izbie. Powodem usunięcia kapitena Car­
negie było, iż się nieskłaniał do życzenia sir John 
Pakingtona, aby wystąpił jako kandydat w Dove", 
W edług p. Pakington warunkiem posady w Ra 
dzie admiralicyi , miało być wejście do Izby, ka­
pitan Carnegie zaś utrzymymał, że jest tylko ma­
rynarzem ale nie mężem stanu i że o tóm warun­
ku nie słyszał. Prócz wzmoonienia swego stron­
nictwa, gabinetowi bardzo o to chodzi, aby prze 
szkodzić wyborowi powtórnemu p. Osborne, któ­
ry często wielce dokuczliwym się w Izbie okazuje, 
i nowo mianowany członek admiralicyi wice-admi- 
rał Leeke, pospieszył już do Dover, aby przygo­
towania swoje porobić, zabrawszy z sobą rozmai­
te obietnice od rządu dla miesta, w razie gdyby 
wybrany został. Wejście wice-admirała Leeke do 
rady mocno jest ganione, najprzód z powodu że 
wzięty był z listy rezerwowej, co nie jest zwycza­
jem , a potem nazwisko tego oficera nigdzie prócz 
w listach* ficerów nieczynnych, wspomniane niebyło, 
z wyjątkiem krótkiój służby w zatoce perskiój. Jednak 
poparcie rządu i inne sposoby, mogą łatwo zwró­
cić na stronę adm irała Leeke wiele głosów, na 
które p. Osborne liczył.

Wyborcze przygotowania wszędzie są w ruchu. 
Jeżeli Timesowi wierzyć można, wydatki elekcyjne 
w całem państwie już teraz wynoszą dziennie dn 
50,000 fstr. Z tego bardzo mała część idzie na ko­
nieczne i prawne potrzeby. Polityczne kluby wy­
próżniają swoje kasy, » niepodlegli kandydaci przy 
największój popularności sowicie opłacać muszą 
zaufanie, któróm się szczycą. Armia agentów i fa­
ktorów zajęła już kwatery po szynkach i ztamtąd

w celu przemówienia za wyborem p. Cobden. Ten 
ostatni pływa obecnie po Mississipi i gdyby się 
przypadkiem nie utrzym ał, znowu zapewne po­
dziękuje listem przyjaciołom swoim, że mu w jego 
niebytności, miejsce w Izbie uzyskać chcieli, które 
słabość jego zdrowia by mu przyjąć niedowolihu

Na tajnój radzie królowa wczoraj postanowić 
rozkazała dzień publicznego dziękczynienia za do 
konane poskromienie buntu w Iedvach. Dzień . 
maja wyznaczony jest na te modlitwy po wszy­
stkich kościołach i kaplicach zjednoczonego kró­
lestwa.

Wiadomości z ostatniej poczty z Calkuity każą 
wnosić że wkrótce na ca łe j  przestrzeni Indyjskie­
go państwa spokój ustalony będzie. Wszędzie 
wszystko się poddało, z wyjątkiem ukrywających 
się w lasach^ u stóp Himalsi, Nany, Begamy i ich 
towarzyszy i ściganych przez 8 kolumn angiel­
skich Tantii i Feroze szacha. I  ci już peddać się 
przyrzekli, ale żądanych warunków jeszczenieotrzy- 
mali. Dzienniki Indyjskie, te same które doradzały 
(precher)? wytępienie do szczętu powstańców, te­
raz się skarżą na łatwość z jaką przebaczenie u- 
dziclanc bywa.

robi wyciecrki na wyborców. Wielkanoc jest za­
wsze w Anglii porą największego pijaństwa, ale 
w tym roku przypadająca powszechna elekeya, do­
da niepospolitego bodźca temu narodowemu.... 
zwyczajowi.

B. Bright przemawiał już do swych przyjaciół 
w Birmngham i M anchester, i chociaż w Parla­
mencie  ̂cicho siedział, śmiało występował tam 
g az ie s ię  wszyscy po to zeszli, aby być jego zda­
nia. Wkrótce zapowiedział, okaże się w Rochdale

W ie d e ń  17 kwietnia. Oczekiwanie powszechne 
rozstrzygnięcia kwestyi pokoju lub wojny, wysta 
wionę jest jeszcze na próbę. Niepewność tego co 
przyjdzie, trzyma w naprężeniu wszystkie umysły; 
wszelako stan rzeczy dotąd jeszcze bardziój za wojną 
niż za pokojem przemawia, a nadto obiegają wie­
ści, które jeszcze dodają temu stanowi przejścio­
wemu pewnój tajemniczości, wieści, dla których 
język dziennikarski nie wystarcza, i gonią one po 
świecie bez dzienników, bez poczt, bez telegrafów, 
jako bywa zwykle w przeddzień wielkich wypad 
ków. Odró nić je trzeba od prostych bajek, stwo­
rzonych bądź przez nieznajomość stosunków i stanu 
rzeczy, bądź przez przesadne podnoszenie drobno­
stek do znaczenia wielkich zdarzeń, bądź tćż przez 
łatwowierność nadstawiającą ucha każdym plotkom. 
Jeżeli niemożna ich przenieść na papier, by im nie 
dać pewnego uzasadnienia, to przynajmniej zapisać 
je należy, jako świadectwo tej chwili niepewności, 
w jakićj się Europa obecnie znajduje. Polityka po­
zytywna niema nic z niemi do czynienia, wyjąwszy 
że tam ich gniazdo, gdzie właśnie nastąpić ma 
rozstrzygnienie. Punktem tym jest właśnie Wiedeń— 
w Wiedniu stanie decyzya wojny lub kongresu 
Jeśli parlament angielski z rozwiązaniem swćm 
czeka na rezultat tego postanowienia, to najlepszym 
dowodem, jak ogromny ciężar w polityce europej­
skiej ma położyć postanowienie to na szali przy­
szłych wypadków.

— Wspomnieliśmy już parę razy o memoryale 
hr. Cavoura podanym rządowi angielskiemu w dniu 
Iszym marca; a końcowy ustęp jego przytoczyli­
śmy w zeszłym numerze Czasu dla wyjaśnienia żą 
dań sardyńskich. Gazeta Wiedeńska tak ocenia ten 
dokument:

„Tak jak na konferencyach paryzkich, tak jak 
w piśmie do margr. d’Azeglio, pragnie hr. Cavour 
również i w memoryale, który teraz przedłożył rzą 
dowi angielskiemu, przemawiać w imieniu Włoch 
i w interesie zasady, która powołała lud do udzia­
łu w stanowieniu praw w państwie. Zaprzeczamy 
ministrowi króla W iktora Emanuela i jednego i dru­
go. Niema on prawa przemawiać w imieniu Włoch, 
a mówimy to nie na samój tylko legalnćj o- 
pierając się podstawie, że nie jest on do tego umo­
cowanym. Nie sprawa to W łoch, w którćj on wy­
stępuje, nie dobro W łoch, za któróm on obstaje. 
To co on chce osiągnąć, są to jedynie plany ambi­
tne własnego kraju. O czóm on myśli, nad czóm 
działa, mówi, za czóm radby Europę wtrącić w prze­
paść wojny lub w okropności rewolucyi, za czóm on 
propagować każe mężobójstwo, królobójstwo — to 
ma tylko na celu powiększenie własnego kraju. To 
coby pozostało z Włoch po dopięciu przez niego za­
miarów jego dla Piemontu, wszystko toby sprzedał 
on i zdradził. Nie może on przemawiać w inte­
resie zasady dążącój do podziału władz w państwie, 
on to bowiem nie waha się deptać zasadę tę no­
gami; on to nie waha się samowolnie naruszać 
swobody jakie nadała ustawa; on to przekupuje 
wybory, fałszuje reprezentacyę narodową, krzykiem 

wściekłością trybun zagłusza wolne słowo, słowo 
opozycyi, i terroryzmem wymusza wota; on to za­
prowadził osławiony trybunał inkwizycyi parlamen- 
tarnój; on to na każdóm posiedzeniu parlamentu 
piemonckiego pokazuje, że reprentacya narodu ma 
w jego oczach wartość jedynie narzędzia dla poli­
tycznych i rewolucyjnych jego dążności. I temu 
człowiekowi ma Anglia uwierzyć?"

N i e m c y ,
Powód przyjazdu Arcyks. Albrechta do Berlina 

nie jest dotąd dziennikom znany; przeto i pod tym 
względem różne krążą pogłoski. Jedne utrzymują, 
że idzie o skłonienie Prus do mobilizacyi, inne że 
o skłonienie ich do wniesienia na Bundestag żąda­
nia względem gotowości wojennćj całych Niemiec, 
inne o wywiedzenie się, jakie stanowisko zajęłyby 
Prusy na przypadek wojny Austryi zFrancyą, inne 
nareszcie mniemają, ze dwor austryacki żąda, aby 
część wojsk pruskich zajęła północne prowineye 
austryackie w razie, gdyby wszydkie wojska au- 
stryackic opuścić je miały. Wszystkie te pogłoski 
są oczywiście dowolne, jedna z nich sprawdzić się 
może, jak to zwykle bywa, gdzie wiele obiega wer- 
syj, ale może też żadna z nich nie jest prawdziwą. 
Ta ich rozmaitość świadczy właśnie o dobrem do­
tąd utrzymaniu tajemnicy. Wiadomość o żądaniu 
Austryi, aby wojska pruskie zajęły niektóre jój pro­

wineye, pojawiła się naprzód w dziennikach ham- 
burskich, a następnie w Gaz. Spenera. Równo­
cześnie zaprzeczają jój Gaz. krzyżowa i berliński 
korespondent do Gaz. Szląskiej. Pierwszej zaprze­
czenie o tyle jest ważne, że wiadome są jój sto­
sunki z niektórymi najwyższymi oficerami armii, a 
przeto od nich o tem dowiedzieć się była w stanie. 
Korespondent do Gazety Szląskiej mówi, te  podo­
bny krok byłby bardziój nieprzyjacielskim przeciw 
Francyi, niż samo zmobilizowanie. Mobilizacya zaś 
wtedyby dopiero nastąpiła, gdyby Prusy na prawdę 
miały wziąść udział w wojnie lub gdyby granice ich 
(zapewne nad Renem) zostały zagrożone przez zby­
teczne nagromadzenie wojsk obcych, czego dotąd 
nie widać. Fałszywą także okazała się pogłoska gieł­
dowa o zamiarze przedłożenia Izbom żądania kre­
dytu podobno na 50 milionów talarów. Dotąd nic 
za tem nie przemawia, a gdyby rząd miał taki za­
miar, nie taiłby go do ostatniój chwili, lecz przed­
siębrałby już zawczasu pewne ku temu kroki przy­
gotowawcze. Gaz. Krzyżowa zaprzeczając podaniu 
Gaz. Spenera twierdzi zarazem, że Arcyks. Albrecht 
ma na celu wybadać, jakie byłoby stanowisko Prus 
w przypadku gdyby Austrya była zaczepioną, i Ja­
kie byłoby ich stanowisko na kongresie w obec żą­
dań francuskich.

Dzienniki wiedeńskie podają raz po raz wiado­
mość o mobilizacyi wojsk pruskich, nigdzie atoli 
w dziennikach pruskich nie znajdujemy wzmianki 
o wydanych w tym względzie rozkazach, wyjąwszy 
rozkazów tyczących się ćwiczeń wojskowych. Wsze­
lako wiedeńska Milit. Ztg pisze: Już lOgo b. m. 
miano rozesłać do batalionów landwery rozkaz 
przygotowania się do mobilizacyi, a w d. 14 b. m. 
mówiono o niezawodnych rozporządzeniach w tym 
duchu wydanych; mówią, że trzeci korpus armii 
w Frankfurcie n. O., 4ty w Magdeburgu, 7my 
w Munster i 8my w Koblenz, mają być naprzód 
przeznaczone do mobilizacyi. Gdy każdy korpus li­
czy podczas wojny wojska polowego 25 batalio­
nów, 32 szwadronów, 98 dział i oddział pionierów, 
a wojska zapasowego 4 ł/ a batalionów, 9 szwadro­
nów i oddział artyleryi zapasowój, zaś wojska za­
łogowego 15 batalionów drugiego powołania, 17 
szwadronów, tudzież artyleryę i pionierów, przeto 
korpus jeden wojsk polowych wynosi przeszło 32,000 
a etaty czterech korpusów przeznaczonych do mo­
bilizacyi czynią około 120,000 ludzi, nie licząc w to 
wojsk zapasowych i załogowych.

W  innych wszelako krajach niemieckich czynią 
już jak donieśliśmy, przygotowania wojenne. Lubo 
uzbrojenie brzegów morskich w hannowerskiem, 
osobliwie zaś ujścia Elby, nie ma bezpośredniego 
związku z dzisiejszemi stosunkami austryacko-fran- 
cuskiemi, lecz się odnosi może do prawdopodo­
bnego kiedyś przypadku zajść z Danią, to wszela­
ko uzbrojenia i powołania urlopników, tudzież in­
ne przygotowania wojenne w Bawaryi, W irtember­
gii, Bademe i niektórych drobnych księstwach, zo­
stają niezawednie w bliskim związku ze sporem 
austryacko francuskim. Król Maksymilian bawarski 
wyjechał w sobotę do Darm stadu, a jak Frankf. 
P. Ztg  pisze, ma on tam zjechać się z kilku panu­
jącymi niemieckimi z Niemiec południowych.

Przyjęcie jakiego doznaje Arcyks. Albrecht w Ber­
linie, jest pełne uprzedzającćj gościnności i przyja­
źni. Czy zjazd kilku innych książąt z północnych 
Niemiec ma z pobytem Arcyksięcia jaki związek, to 
trudno wiedzieć, zwłaszcza, że na dworze pruskim 
podobne wizyty książąt niemieckich są bardzo czę­
ste, już to ze względów pokrewieństwa lub sto­
sunków wpływu politycznego Prus na północne 
Niemcy, już też, że Berlin jest punktem środkowym 
komunikacyi na północy.

Francya,
nLa Patrie następnie się wyraża o obeeuem po­

łożeniu politycznóm:
„Należy nam być bardzo ostrożnemi pod wzglę­

dem niespodziewanego zwrotu objawiającego się 
w położeniu tak niepewnem od dwóch miesięcy; 
zdaje się nieulegać wątpliwości, że Anglia i Prusy, 
które w kwestyi włoskiój przyjęły półurzędową ro­
lę pośredniczenia, uczyniły ostatnie i stanowcze 
wysilenie, aby gabinet wiedeński skłonić do słuszne­
go ocenienia swój odpowiedzialności w oczach Eu­
ropy i do przyjęcia kongresu.

„Austrya, która dotąd rozbrojenie Piemontu sta­
wiała za konieczny warunek przystąpienia swego 
do kongresu, inny wynalazła środek, zastępując 
owo żądanie projektem powszechnego rozbrojenia 
wszystkich mocarstw interesowanych.

„Według tego systemu Austrya, Piemont i Fran­
cya mają przejść w warunki stanu pokojowego i 

zupełnem zaufaniem zdać na kongres oznaczenie 
stanowczych rękojmi.

„Co do Francyi, naprzód mewyszła ona z warun­
ków stanu pokojowego. Nietworzyła obozów w ce­
lu wojny. Niezgromadzała armii na granicach, nie- 
żądala od władzy praw odaw czój nadzwyczajnego 
kredytu dla powiększenia swych sił. Spokojna i 
czujna, niezdolna ani zrywać się ani zasypiać, jest 
ona gotową dopełnić wszystkie swoje obowiązki, 
jakie na nią wkłada honor i interes, lecz ani się 
nieuzbroiła, ani me wyruszyła w pochód

„Co do /^ u p e łn ie  inna', postawi­
ła ona sw oją armią na stopie wojennćj. Podniosła 
siły s.wo.ie . W łosw fl i- 60,000 do 200,000 u-
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żności, jakie mu doradzała troskliwość i słuszną 
swą obronę.

„Francya w niczem przeto niezmieni swego po­
stępowania. Niezbroiła się i zbroić się nie będzie. 
Pozostanie ona w owćj postawie, rów nie dalekiej 
od groźby, jak  od nieprzezorności. Przyniesie ona 
z sobą na kongres najlojalniejsze życzenie pokoju 
i niema bynajmniej zamiaru, ukazywać się na nim 
z dłonią na rękojeści oręża. Dosyć będzie zawsze 
czasu na to, jeżeli się tego okaże potrzeba.

„Lecz Austrya i Piem ont w  innem znajdują się 
położeniu. Jeżeli Austrya chce wycofać z W łoch 
arm ie, k tóre tam  nagromadziła, P iem ont niewzbro- 
ni się zapewne, oddalić się od Ticino. Przekonani 
jesteśmy, że Francya zgodnie z Europą da mu tę 
radę.

„Lecz pod jakiemiż w arunkam i Austrya propo­
nuje rozbrojenie się. Jeżeli nie uczyni tego pod 
w arunkam i, jeżeli chce spuścić się z całą otw arto­
ścią na sąd Europy, Francya nie będzie zapewne 
m iała mnićj um iarkowania i zaufania od nićj, i 
nie będzie stawiać przeszkód do ustalenia zaszczy­
tnego i trw ałego pokoju.

„Lecz jeżeli w W iedniu objawiają się żądania 
niezgodne z bezpieczeństwem Europy i godnością 
Francyi, jeżeli Austrya m niem a, że następstwem 
powszechnego rozbrojenia, jakie proponuje, będzie 
utrzymanie status quo we W łoszech, jeżeli słowem 
chce się rozbroić tylko pod w arunkiem  uniknienia, 
nie zaś załatwienia ważnych trudności obecnego 
położenia, natenczas upatrywać w tem tylko nale­
ży ostatnie wysilenie i tak już złój sprawy i nie- 
liczyć na to , aby się Francya złudzić dała.

„Francya nie chce nikogo w błąd wprowadzać, 
ani też dać się wprowadzać w błąd przez kogo­
kolwiek. G otow a, pewni tego jesteśm y, przyjąć 
wszystko co jest pożyteczne i ważne, niemnićj jest 
gotową odeprzeć wszystko, co niebyłoby godnem 
jej i wielkich interesów, które wzięła pod swoją 
opiekę.

„Najlepićj jest ?atem czekać w spokoju i nieod- 
dawać się ani przedwczesnym nadziejom ani zby­
tecznym obawom ".

Tenże sam dziennik mówi gdzieindzićj:
„Dla dokładniejszego wykazania następstw , mnie­

mamy być powinnością naszą rozebrać nową fazę, 
w jaką wchodzi kwestya pokoju lub w ojny, u- 
trzymująca od parę miesięcy Europę w  ciągłej o- 
bawię.

„W iadomo, że Austrya uczyniła z poprzedzają­
cego rozbrojenia Piem ontu główny warunek przy­
stąpienia swego do kongresu, sama zaś nie chciała 
przyjąć podobnego zobowiązania.

„W szystkie m ocarstwa jednomyślnie oświadczy­
ły, że to żądanie Austryi jest niemożliwem, i że 
niepodobna jest żądać «d Piem ontu tego co bez­
pieczeństwo i honor podwójnie mu nakazuje od­
mówić.

„Austrya postanowiła wtedy zaproponować po­
wszechne rozbrojenie wszystkich m ocarstw  przypu­
szczonych do kongresu. Jeżeli ta  propozycya nie 
ulega żadnym warunkom, przyznać trzeba, że mo­
carstwo to daje rękojmię, jakiój się Europa po niem 
spodziewała.

„Propozycya powszechnego rozbrojenia dotyczyć 
może tylko dwóch mocarstw: Austryi i Piemontu: 
Austryi, k tóra nagromadziła ogromne swe siły we 
W łoszech, Piem ontu, który w obec armii austry- 
ackiej w Lombardyi przygotował środki obrony. 
Kwestya rozbrojenia postawiona przez Austryę, 
przez nią samą na trzód może być załatwioną; je­
żeli bowiem odwoła armię swoją z W łoch, P ie­
m ont będzie musiał iść za danym sobie przy­
kładem.

„Co do Francyi, nie może ona jakeśm y to już 
powiedzieli rozbrajać się, z tego jedynie powodu, 
że nie czyniła żadnych nadzwyczajnych uzbrojeń, 
że nie postawiła wojska na granicach, że nieużyła 
naw et służącego sobie praw a odpowiedzenia na 
groźbę Austryi, wymierzoną przeciw Piemontowi, 
a tćm samćm przeciwko spokojowi Europy. Fran­
cya nie może zmniejszyć swojćj armii ani o je­
dnego żołnierza, nie może cofnąć do arsenałów 
swych ani jednego działa. Rozbrojenie może na nią 
tylko włożyć obowiązek niezbrojenia się.

„Niemniemamy, aby Austrya jakiemibądź w arun­
kami zmniejszać chciała rękojmię pokoju, jaki m ia­
ła zamiar zapewnić E urop ie , proponując rozbro 
jenie.

„Z radością uznajemy, że Austrya zdaje 'ię  od 
stępować od pierwszych swoich żądań. W ypadek 
ten jest zadawalniającym dla silnćj i umiarkowanćj 
polityki rządu cesarskiego, k tóra nielękając się woj 
ny, stara się ustalić pokój przedewszystkiem na za­
sadach sprawiedliwości i praw a".

Tenże sam dziennik powiada w swym przeglą­
dzie politycznym :

Spór zajmujący w tak  wysokim stopniu Euro­
pę "miałżeby wejść w nową fazę? Czyż położenie 
zmieniło się do tego stopnia, ze usprawiedliwia za­
ufanie w trw ałość pokoju, jakie niektóie dzienniki 
objawiają z zapałem, którego w nich ganić nie

m °„Chcąc pozostać w granicach roztropności i we­
dług zdania naszego w granicach prawdy należy 
przyjmować z wszelką ostrożnością fa f
dni kilku. Bezwątpienia dowodzą one polepszenia, 
lecz czyż polepszenie to będzie trw a łem . 
uważać można za pomyślną wróżbę d la 'co n g  ,
lecz czyż są one rów nie pomyślną wróżbą aia 
trzymania pokoju? Nieśmiemy tego twierdzić.

„Cokolwiekbądź, ostateczne usiłow ania, jakie 
w  tćj chwili czyni dyplomacya, zasługują na wszel­
ką wdzięczność Europy. M ocarstwa pośredniczące, 
P r n s v  i Anglia, czyniąc wszystko, aby spór spokoj­

nie załatwić, wywięzują się tym sposobem z swój 
odpowiedzialności. W iadom o, że gabinet angielski 
powołał do Londynu reprezentanta swego przy 
dworze turyńskim dla otrzymania ustnych objaśnień, 
jakie mu potrzebne być mogą. Misya powierzona 
p. d’Azeglio przez gabinet sardyński, odnosi się ja ­
keśmy powiedzieli, do tych układów ".

—  Le Pays pomimo głosów przeciwnych innych 
dzienników europejskich, obstaje przy swoim tw ier­
dzeniu, że kongres wielkich m ocarstw  w krótce na- 
stąpi. . . . . . . .

„Pomimo niedow iarstw a wielkićj części prasy 
paryskićj, mówi tenże dziennik, sądzimy się w m o­
żności obstawania w prost przy naszych doniesie­
niach co do bliskiego zebrania się kongresu, na 
którym zasiadać będą pełnomocnicy, austryacki, 
francuski, angielski, pruski i rosyjski. Zdaje się, iż 
otwarcie kongresu nastąpi 30 kw ietnia. Zapewnia­
ją  naw et, że książę Gorczaków, mający reprezen­
tować Rosyę na kongresie, wyjeżdża w łaśnie z P e­
tersburga."

Tenże sam dziennik mówi w późniejszym swoim 
num erze:

„Doniesienia nasze zamieszczone przed parą dnia­
mi w przedmiocie położenia dyplomatycznego, spo­
wodowały objawienie zaprzeczeń, które nie oparte 
na żadnych dowodach, nie zdołały osłabić doniosło­
ści faktów przez nas podniesionych.

„Fakta te zatwierdzone są dzisiaj przez ogół do­
niesień dochodzących ze wszystkich części Europy, 
a mianowicie przez artykuł Morning Chronicla. 
Dziennik ten uwydatnia udział Anglii, jaki przyję­
ła w tćj nowćj łazie, i mniemamy, że to co m ó­
w i, jest zgodnćm z prawdą. Propozycya rozbroje­
nia się będąca przedmiotem zgody pięciu mocarstw 
pochodzi od Anglii.

„Kongres się więc zbierze, lecz działanie jego 
trudnościom jeszcze ulegać m o że , jeżeli stawiane 
będą kwestye niepotrzebne, przynajmniej w tćj 
chwili i nie będące obecnie przedmiotem zajęcia 
gabinetów.

„Pomiędzy temi zawikłaniami wykazać winniśmy 
spór wynikły w kilku dziennikach o doniosłość 
rozmiary rozbrojenia. R ojbrojenie się Francyi nie 
należało do kwestyi obradowanych, nie było i nie 
mogło być postanowionćm dzisiaj, gdyż niema pod 
stawy.

„W ytłumaczymy się jaśniej: Propozycya roz­
brojenia się, przyjęta w zasadzie przez pięć wiel­
kich mocarstw, nie była jak  sądzimy i nie mogła 
być w obecnym stanie sformułowana w żadnym 
dokum encie, i niemożna jej żadnej daty naznaczyć. 
Słow em , nie żaden dokum ent dyplomatyczny, lecz 
proste wspólne zezwolenie dostatecznem będzie do 
wykonania tćj propozycyi. W  tym stanie rzeczy nie 
było potrzeby rozbierać osobne punkta, mające być 
przedmiotem rozpraw, a należące do kongresu, 
gdzie bezwątpienia przed wszvstkiemi innemi roze­
brane zostaną.

„Uważaliśmy za rzecz potrzebną postawić pra­
wdę co do stanu obecnego propozycyi rozbrojenia. 
Propozycya ta , raz przyjęta przez pięć mocarstw, 
może tylko być wziętą pod dalsze obrady pełno­
mocników co do sposobu jćj wykonania. Taki jest 
w tćj chwili przebieg układów, iż twierdzić można, 
że ani ta trudność, ani żadna inna przeszkodzić nie 
m^że rychłemu zebraniu się kongresu."
— Constitutionnel zamieszcza ustęp z Schwab. Mer kur, 
w którym jest m ow a, że Austrya rozbroić się nie 
może, jeżeli Francya i Piem ont również się nie 
rozbroją, gdyż lękaćby się musiała, aby przeciwnicy 
jćj nie obrali stósownćj chwili do zaczepienia jćj.

Constitutionnel z tego powodu robi następne 
uwagi:

„Czyż trzeba odpowiadać na uw agę, jaką czyni 
Schwaeb. Mer kur co się tyczy Francyi? Propozycya 
rozbrojenia się nie może w żaden sposób zastoso­
waną być do Francyi. Rząd francuski nieprzedsię 
wziął dotąd żadnych nadzwyczajnych uzbrojeń, ja ­
kie od dwóch przeszło miesięcy widzieć można 
w Austryi. Siły nasze pozostały w przeciągu tego 
czasu na tćj samćj stopie, na jakiej były w r. 1857 
i 1858, i pierwćj jeszcze od czasu pokoju paryskiego. 
Budżet będący w wykonaniu, zawotowany został roku 
zeszłego i nieulegał żadnćj zmianie. Kontyngens 
powołany obecnie pod broń , został postanowiony 
przed rokiem , a czynność poboru rozpoczęła się 
w tćj samćj epoce jak w latach poprzedzających. 
Ostatni pobór był rarzćj spóźniony niż przyspie­
szony. Nic zresztą nie dowodzi najmniejszćj zmiany 
w sytuacyi norm alnćj, żadne zgromadzenie sił 
w punkcie nadzwyczajnym, żadne utworzenie obo­
zu. Jeżeli przedsięwzięte zostały jakie środki ostro­
żności, nakazane one zostały prostą roztropnością 
i niemogą być uważane za środki wyjątkowe, któ- 
reby rząd mógł odwoływać."

— Czytamy w nieurzędowćj części Monitora z d. 
14go b. m.:

„Konfereneya zajmująca się kwestyą dotyczącą 
wykonania konwencyi z d. 19go kwietnia w przed­
miocie organizacyi połączonych Księstw M ultan i 
Wołoszczyzny, odbyła dzisiaj drugie swoje posie­
dzenie w hotelu m inisterstwa spraw zagranicznych."

jako po części przyjętą już i utartą. Rozpowszechnienie podo­
bnych zakładów w Europie, zwłaszcza na Zachodzie, rozprze­
strzeniający się coraz bardzićj zakres ich działania, opieka nad 
niemi rządów najliberalniejszych nawet, świadczą o pożytku, 
jaki instytucye tego rodzaju przynoszą tak pośrednio jak i bez­
pośrednio. Podobnie jak zakłady zabezpieczenia od ognia, o-

P a r y ż  17 kwietnia. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że oddział floty w Breście pod rozkazam i kon tr­
adm irała Jehenne wyruszył wczoraj stam tąd na 
morze Śródziem ne.

L o n d y n  16 kwietnia. N a posiedzeniu Izby  niż­
szej zeszłój nocy oświadczył p . D ’Israeli, że

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 kwietnia. Wspomnieliśmy już o zawiązaniu Bi, 

w W iedniu towarzystwa zabezpieczenia pod nazwą „Kotwica" 
(„der Anker"). Towarzystwo to zabezpiecza tylko kapitały i 
renty pod rozmaitą formą, jak  to poniżćj wykażemy. Jak bo­
wiem istnieją zakłady zabezpieczające za pewnćm wynagrodze­
niem szkody poniesione od ognia, wody, gradu itd. tak ró­
wnież system zabezpieczenia z wielkim pożytkiem zastósowano 
do tycia ludzkiego. Lubo nazwa zabezpieczenia życia jest nie­
właściwą, albowiem zakład podobny nie zapewnia życia, lecz 
tylko środki do jego utrzymania, wszelako zacbowaó ją  należy,

prócz indywidualnego dobra poszkodowanych których wynagra- w  p r z y s z ły m  t y g o d n i u  n a s t ą p i  o d r o c z e n ie  i r o z w ią -
1 zanic parlam entu; być jednak  może, iż z pow odu 
zachodzącćj kwestyi europejskiój parlam ent jeszcze 
jeden lub dwa dni dłużćj potrw a. M inister wojny 
oświadczył, że w razie potrzeby  odwołać może 
z Indyj wszystkie zby eczne tam  pułki.

Dzienniki francuskie obstają przy zdaniu pnda- 
nem w ostatnim naszym przeg lądzie , a które z za­
mieszczonych dziś artykułów jasno  się ukazuje. ln~ 
dep.belge  utrzym uje, że A ustrya staw iając warunek 
powszechnego rozbrojenia, zastrzeg ła  term in ty ­
godniowy jako ostateczny dla m ocarstw  m ających 
wziąść udział w tćj sprawie. F ran cy a  pospie­
szyła z odpowiedzią znaną już; odpow iedź ta  nie 
była w Londynie dostateczną, gabinet torysów  
chcąc w parlam encie o stanowczem donieść rozw iąza­
niu, a przynajmnićj o takowego obietnicy, zażądał 
od Francyi, aby wspólnie z nim wymogła na P ie ­
moncie choćby nawet pod bezpośrednim naciskiem, 
rozpuszczenie ochotników i wykonanie rozporzą­
dzeń takich, k tóreby zaspokoiły Austryę. F rancya 
odm ów iła, a hr. W alew ski oświadczył lordowi 
Cowley, że na tćj drodze F ran cy a  z Anglią iść 
nie może. Położenie więc jest ja k  najgorsze. W y ­
padek tych układów  w P aryżu  i upłynięcie te r­
minu naznaczonego przez A u stry ę , kazałyby się 
spodziewać niezbędnćj wojny. Oczekiwanie wszak­
że jest tak m ęczące, że w ogóle jak twierdzą, 
wojna nawet byłaby pożądańszą niż taki stan w ąt­
pliwy. M argr. d’Azegiio przybył 15go rano do P a ­
ryża. K ursa dziś w W iedniu spadły znacznie.

D Tsraeli oznajm ił, że parlam ent nowy zbierze 
się 31go maja. D ziś ma być w parlam encie an­
gielskim wyjaśnienie przez ministrów stanu polity­
k i, a opozycya Palm erstona i Russella gotowała 
się do zaczepki gabinetu z tego powodu.

Berliński korespondent nasz donosi nam w tćj 
chw ili, że książę Gotajski w ypchał 16go z B erli­
na do Londynu z uwiadomieniem do rządu  angiel­
skiego o rezultatach narad z A rcyks. A lbrechtem . 
W edług  wieści w Berlinie krążących, zebranie się 
kongresu ma być zapewnione.

W ieczorna poczta nie przyniosła żadnego wy­
jaśnienia względem celu podróży króla B aw ar­
skiego do D arm stadu , dokąd się tenże udał, ja ­
ko doniosła Frank/. Post-Ztg, dla widzenia się z kil­
ku panującym i niemieckimi.

Kor. Austryaeka donosi z T urynu z 15go: W e­
dług doniesienia tutejszych dzienników ochotnicy za­
żądali w L iw ornie od władzy municypalnój w spar­
cia na podróż do Genui. N a posiedzeniu Izby de­
putowanych w dniu 13, hr. Solaro della M arguerit- 
ta  ostatni raz  ostrzegał jeszcze hr. C avoura, lecz 
ten zbył go milczeniem. Jen e ra ł Ja ille t m ianowa­
ny został dowódzcą dywizyi wojskowćj w Sabau- 
dyi, hr. Castelborgo jenerałem  dywizyi.

W edług  listów z B ukaresztu z lOgo kwietnia 
nowy gabinet wołoski jest już  z następujących o- 
sób złożony: ministrem spraw  wewnętrznych M i­
kołaj K resu lesko ; sprawiedliwości J a n  K antaku- 
zeno; oświecenia K onstan ty  K resu lesko; skarbu 
A leksandresko; spraw zagranicznych K aro l Falko- 
jan o ; wojny W łado jano ; naczelnik bióra kontroli 
Philippesko. Członkowie tego gabinetu, jakkolwiek 
są unioniści, należą jednak  w edług koresponden­
tów niemieckich z Bukaresztu, do party i umiarko­
wanćj, gdy większość w przeszłem  ministeryum 
była, w edług tych korespondentów , ultraliberalną; 
dodać tu  jednak  musimy, iż połowa członków 
przeszłego m inisteryum została w teraźniejszem.—  
Rząd Księstw  Połączonych pracuje dalćj nad u -  
tworzeniem armii, a nawet już  oddziały zreo rga­
nizowane posuwa na granicę, n? d Dunaj. M ilicya 
wołoska stojąca w Bukareszcie a będąc lspićj u - 
zbrojoną, p szła nad Dunaj, do B ukaresztu  zaś 
przyszedł na załogę oddział nńhcyi m ołdawskićj 
złożony z dwóch batalionów piechoty, z dwóch 
szwadronów jazdy  i małój czterodziałowćj bateryi. 
K orespondent z B u k a r e s z tu  do Uester. Ztg  u trzy­
muje, iż tem przyprowadzeniem m ilicyi m ołdaw ­
skićj do Wołoszczyzny, chciał także objawić wy­
datnie książę Couza swe dążenie do unii. P raw a 
strona Izby mołdawskićj złożona z części partyi 
starobojarskićj, sprzeciwiała się zawotowaniu k re­
dytu 8 milionów plastrów , przytaczając za powód, 
że rząd dzisi'j8zy me m oże zaciągać d ługu  dopóki 
nie zostanie uznany p rzez wielkie mocarstwa.

O zamachu na życie ks. Couzy odkrytym  l ig o  
t. m. w B ukareszcie , o czćm pierwszą wiadomość 
przyniosła depesza z tego  m iasta , podana przez 
nas przed trzem a dniam i, nadeszły bliższe szcze­
góły w depeszach telegraficznych z 14 t. m. S p i­
skowi w liczbie 9, podobno obcokrajowi, areszto­
w ali byli wieczorem l i g o ,  gdy się zgrom adzili 
na OBtateczną na rad ę ; równocześnie zabrano m a­
chinę pie ie lną , k ró ra  nazajutrz miała być użytą. 
Sądom  oddano całą sprawę do dochodzenia.

W ed ług  ostatnich wiadomości z Chin z 26go 
lu tego, A nglicy i Francuzi dopóty zajmować będą 
K an ton , dopóki poselstwa angielskie i francuzkie 
nie zostaną zainstalowane w P ek in ie ; instalacya 
ta  nie może nastąpić przed końcem  czerwca. 
Dzienniki jednak angielskie w Chinach w ychodzą­
ce, utrzymują, że i wtenczas nie będzie moża K an­
tonu opuścić, albowiem dw ór pekiński będzie czy­
nił różne trudności w w ykonaniu traktatu  tinsin- 
skiego.

dzają, mają tę jeszcze ogólną zasługę, ie  odwodzą podpalaczy 
od zbrodni; tak również zakłady zabezpieczenia życia , prócz 
korzyści osób bezpośrednio interesowanych, wywierają ogólnie 
wpływ moralizujący, umacniają związki rodzinne, zachęcają do 
oszczędności, przyczyniają się do podniesienia dobrego bytu, 
a zarazem uczą oceniać wartość pieniędzy, co w narodzie na­
szym , więcćj do rozrzutności niż do skąpstwa skłonnym , nie 
może być lekceważonćm. Niepodobna nam atoli w tćm miejscu 
zajmować się rozbiorem wszystkich korzyści ogólnych i szcze­
gółowych wypływających z działania zabezpieczeń na życie.
Z okazyi wszelako założenia „Kotwicy" i ustanowienia w Kra­
kowie i  Galicyi filialnych odnóg tego zakładu, kilka słów o 
nim powiedzieć nie zawadzi. Czyniąc to bierzemy zakład ten 
za podstawę tylko uwag nad instytucyą zabezpieczeń tego ro­
dzaju, dla tego iż nam się zdaje, że nastręcza stronom naj­
większą możność korzyści.

Instytucyą zabezpieczeń na życie dla tego tylko mało dotąd 
była u nas rozpowszechnioną, że nie znano ani jćj ce lu , ani 
natury, ani warunków jćj urządzenia. Za jćj ważnością prze­
mawia atoli już ta okoliczność, że w krajach, gdzie ruch handlo­
wy i rękodzielny dozwala korzystać z obrotu każdego, by naj­
drobniejszego funduszu, nie poczytują sobie za straconą tę 
część jego, którą się powierza zakładowi zabezpieczenia; licząc 
na to, że wkładka dziś wniesiona wzrośnie po pewnym lat prze­
ciągu do znacznego stosunkowo kapitału, który przyniesie bądź 
stały dochód w starości, bądź zapewni dla córek posag, dla 
synów zapomogę przy rozpoczynaniu jakowego zawodu życia, 
bądź też po śmierci osoby zabezpieczającćj zostawi rodzinie po- 
zbawionćj wszelkiego środka zarobku dostateczny fundusz i od 
ubóstwa ją uchroni. Nie tylko atoli do zabezpieczeń takich przy­
stępują ludzie z pracy własnćj tylko się utrzymujący, a przeto 
niezdolni zapewnić sobie na starość lub po śmierci rodzinie 
swojćj środków do opędzenia potrzeb; bo zapisują się również 
ludzie zamożni z rozmaitych pobudek i pod rozmaitemi wzglę 
dami. Przedsiębiorca który na zyskowną lecz niedość bezpie­
czną rzuca się spekulacyę, może się uchronić od straty przy- 
puszczalnćj, zabezpieczając w towarzystwie „Kotwicy" kapitał 
na tę spekulacyę włożony, właściciel wsi kilkorgiem dzieci ob­
darzony, może im zostawić większą zapomogę niż gdyby mienie 
swoje między nich rozdrobnił, jeżeli np. korzystając z zyskow­
nego roku jednego, poświęci na raz jeden część zysku i zape­
wni wypłatę na przyszłość kapitału zabezpieczonego. Zamiast 
tu atoli w ogólnych rysach przedstawiać cele towarzystwa „Ko­
twicy", snadnićj i jaśniej rzecz tę przykładami i cyframi przed­
stawić będzie można.

Ze zabezpieczanie na życie, zwłaszcza jeźli jest połączone 
z odwrotnem zabezpieczeniem wkładek i z możnością ich od- 
pożyczenia lub zwrotu, jak to jest w towarzystwie „Kotwicy" 
nie staje się bezowocnćm poświęceniem pewnćj kwoty pienię­
żnej, opartćm na słabćj rachubie przypadkowego kiedyś zysku, 
lecz że ma za sobą niemal prawdopodobieństwo korzyści, prze­
mawia za tćm ta okoliczność, że do zabezpieczenia przystępują 
najsnadnićj ladzie dobrze obeznani z rachunkowością, jakoto: 
kupcy, fabrykanci, rękodzielnicy, gospodarze wiejscy, a w na­
szym kraju, gdzie towarzystwa zabezpieczeń mało są rozpo­
wszechnione, wielka liczba żydów bierze w nich udział.

Zakład „Kotwicy" powstał w W iedniu w końcu zeszłego ro­
ku , utworzony na wzór brukselskiego zakładu „Koyale belge"  
z kapitałem zakładowym dwóch milionów złr. Dyrektorem One­
go jest założyciel pomienionego zakładu belgijskiego p. Lan- 
grand Dumonceau. Jak szybko rozpostarł on działalność swoją, 
dowodem tego cyfra zabezpieczeń w ciągu jednego kwartału 
zebrana, bo od 26go grudnia do 3 Ig o  marca takowa prze­
niosła siedem i  pól milionów złr. Część w kładek, 
cie ta która złożoną była na rzecz funduszu na przeżycie, jest 
tylko przez zakład zawiadywaną, pod kontrolą zabezpieczonych 
i nadzorem rządowym; assekurowani bowiem są prawnymi ich 
właścicielami.

Główne rodzaje zabezpieczenia są: stowarzyszenia na prze­
życie; zabezpieczenie kapitału dla pozostawionćj po sobie fa­
milii lub zabezpieczenie tćj sumy dla siebie samego po pewnych 
lat przeciągu, i  zabezpieczenie dożywocia. O każdym z tych  
rodzajów zabezpieczenia powiemy następnie słów kilka 'lubo 
jest wiele jeszcze innych rodzajów zabezpieczenia, które wszela­
ko pod powyższe podciągnąć się dają ze względu na obliczenie 
wkładek i korzyści.

— Córka zamordowanego konsula francuskiego w Dżeddah, 
panna Eveillard otrzymała, jak  wiadomo od rządu francuskiego 
6000 franków pensyi dożywotnićj. Niespodziewana okoliczność, 
w chwili, gdy miała iść za mąż za p. Em eral, polepszyła je­
szcze jćj położenie, przeglądając bowiem podarunki ślubne, zna­
lazła na spodzie szkatułki list z pieczęcią sułtana Abdul - M e- 
dżida, obwinięty w  koronki angielskie. List ten napisany w ję­
zyku tureckim, który pnnna Eveillard zna dokładnie, zawierał 
następujące w yrazy: „ Abdul-Medżid-Chan do córki nieodżało­
wanego konsula francuskiego w Dżeddach. Szaleni nędznicy po­
święcili człowieka sprawiedliwego, ojca rodziny. Pozostawili oni 
sierotą dziecię jego krwi i jego miłości. Oby B óg  wszechmocny 
dozwolił dudze swemu Abdul-Medżidowi stać się drugim ojcem 
młodćj dziewicy, i oby ten kwiat Zachodu przyjąć zechciał zba­
wienną rosę, jaką jćj podaje ten , któryby dał swoją potęg? 1 
życie dla zabliźnienia wiecznćj rany w sercu młodćj sieroty. 
Taka jest modlitwa niegodnego sługi Boga, sędziego niewinnych 
i winnych. Abdul-Medżid-Chan". D o listu tego dołączy y 
zapis 6000 franków pensyi dożywotnićj. _ —

Przegląd polityczny-
Depesze t e l e g r a f io x n ?•

D r e z n o  17go kwietnia. W czorajszy Dresdner 
Journal m ów i, że ostatnia propozycya Austryi 
względem  poprzedniego ?e®?. ro zbrojenia,
w spieraną będzie przez P ru sy  i A nglię y/ taki spo­
só b , k tóry  ułatwić ma praktyczne w ykonanie tego 
środka. Co do zasady, m ocarstw a zdaję się być 
dość zgodnem i, lecz S ardyn ia  suvwia cięgle tru- 
dnoś-i przeciw temu. Antoni Kłobułrowflkl Hednktor odpowiedzialny.
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płacą

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  w alacie austryaokiój).

H r a k i l w  18 kwietnia.

fiatkaoty polskie za  180 now- • • • złp .
Ruble obrączkowe agio........................................
Talary pruskie za 1^0 z łr , now, , , , , ,
Cwanoygiery . • •  ..................................... z łr.
P ólim peryały  r o s y js k ie ................................. ......
Napoleondory 20 ■ fr............................................. B
Dukaty holenderskie ważne............................ ......

B ' anstryackie............................................ „
L isty  nastawne galicyjskie a kuponami. . ,
O bligacye indemn. i  kupon..................................„
P ożyczka narodowa * r. 1864...........................„
L isty  zastawne polskie z kuponam i. . . z łp ,

W i e d e ń  18 kwietnia (telegraf.}
Augsburg 100 złreń...............................................
Hamburg 100 M arków.........................................
Londyn 10 Ł ............................................................
Paryż 100 fr a n k ó w .............................................
D u k a t ............................................................................................
5% Metaliki..............................................................

$7° * ..............................................
3« » ...........................................................** 0 9 . U . ..............................................
Losy z r. 1834.........................................................

£ n 1839* • • • • • • • • • • • • •
» » 185*..........................................................

Pożyczka n a ro d o w a .............................................
Obligaeye indemn. galio.........................................
Akoye Bankowe ......................................................

„ kolei półnoonćj.........................................
„ kredytu ruchom ego ................................
„ kolei ffancnsko-austryaokiój . . . .

386
6

86

8 90 
8 80 
6 10
5 12 

75 — 
67 — 

72 
99

L w ń w  15 kwietnia.
Dukat holenderski..................................

* a u s try a e k i................................
Półimperyał rosyjski............................
Kubel r o s y j s k i .....................................
Talar prask i...........................................
Pięciozłotówka p o ls k a ......................
L isty zastaw ne galio. bez kupon. .
Oblig. indemn. bez kupon....................
Pożyczka narodowa be* kupon. . .

W a r s z a w a  14 kwietnia
Półimperya/y...................................................... rubli
Obligi skarbowe............................................. .......

kupon .............................................
Listy zastawne III o k r e s u .........................rubli

knpon .............................................

W r o c ł a w  16 kwietnia 
Banknoty anstryackie w mon. konw .. 

B „ w mon. nowdj.
Polskie bilety bankewe...........................

„ listy zastaw ne,............................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

* » n 3 ] .
Oblig. kolei krak.-szlązk..........................

azł.
100

89
117

46
5

68
66

o.
40
20
20
80
54
85
20

119 75 
105 — 

74 40  
65 75 

829 —
1620 — 

172 70

5 37 
5 42 
9 38 
1 78 
1 73

80 60 
68 20 
75 —

5 28 
b 34 
9 15 
1 73 
1 69

79 80 
67 —
73 85

90 34 

14 74

91] 
87] 
89] 
87] 
98 j 
87 j

6 50 
90 9 

15] 
14 71 

18]

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
IaWÓW 15go kwietnia. Na naszym dzisiejszym targu były  

następujące ceny: mec pszenicy (82 ftint.)^ zł. 92c ; żyta (77] 
funt I. lz ł.4 8 .;  jęczmienia (69 f.)] lzł.36c.; owsa (49 funt.} 
Iz ł.l3 c .;  hreczki lzł.55o.; grochu lz ł.65 .; soczewicy 2zł.40o. 
z emniaków 79 o.; centa' siana lzł.6c.; okłotów 47c. — sąg 
drzetra bukowego 11 zł.25c., sosnowego 7zł.35c. Ceny dro 
biazgowćj sprzedaży bez zmiany.

W r o c ł a w  16go kwietnia. Stan zasiewów w całym ogóle 
Szląsku co do pszenicy piękny, co do żyta mniój obiecujący, 
zwłaszcza w Dolnym Szląsku, gdzie śniedź i robactwo za­
szkodziło. Rtepak bardzo “pięknie stoi; jarzyny w schody ró< 
wno, koniczc mniój niż się spodziewano, bo zeszłe lato za­
szkodziło posuchą. Drzewa owocowe zaczynają kwitnąć. Z W ę­
gier miano wiadomości o pięknym stanie pól zbożowych, a 0 - 
sob'iwie rzepakowych. Na targach zagranicznych zboże nieco 
lepiej stało w lym tygodniu, bo pszenica w Anglii podniosło 
sie o 1 do 2 szyi. na kwarterze (10 do 20 centów na mie- 
rzycy austr.) W  zachodnich Niemczech mimo spodziewanych 
ruchów wojskowych zboże nie poszło w górę. chyba miej­
scami; we Francyi również bez zmiany. Hamburg poszedł za 
Londynem, gdzie psienica lepiej się trzyma. W  Szczecinie 
pszenica o 2 tal., żyto o 1 tal wyżej na wisplu niż przed ty­
godniem. W ywóz żyta do Berlina był znaczny. W  Berlinie 
pszenica nieco się podniosła, lecz żyto spadło nieco. Zyto 
wywożą koleją ta  zachodnich i środkowych Niemiec. W  Wro­
cławiu w tym tygodniu niewiele zwożono, a najmniój z Gali- 
cyi i Królestwa Polskiego i to raczój żyto ni* pszenicę. Pię­
kna pszenica znajdowała pokup i musiano ją nadpłacaó o 2 
do 3 sgr. Wywożono ją do Szczecina, płacąc 1 ] do 1] tal. 
od wispla (25 szefli). Żyto piękne wywożono w góry i do 
Saksonii, płacąc je wyżój.

Na dzisiejszym targu płacono za szefel sgr.:
przedn 1

Pszenicy b ia łó j .....................................93-98
, B ż ó ł t e j .................................... 85-90

Ż y t a ...................................................... 54-56
Jęczmienia  ........................... 46-49
O w s a ......................................................40-43
Groohu......................................................74-82

Spirytus 8T*2 tal. wiadro.

Przyjechali od 16 do 18 kwietnia.
HOTEL POLLKRA. Goede Karol Ludwik właśo. młynów

Wrocławia. Zucksohwerdt Bernard, Graf Ignacy kup. z Bil­
ska. Pleszowski Jan ob. z Przybrudzą. Pieniążek Stanisław, 
Piliński Tadeusz, Heim Gotthef Ferdynand, Rosselmann Jan 
ob. z Tarnowa. Szujski Józef ob. ze Zhyszyo. W olski Kaje­
tan ob. ze Spytkowic. Michałowski W ładysław , Boduszyński 
Feliks, Siemiątkowska Leontyna ob. z Polski. Fabrycy Kazi­
mierz urz. z Mętkowa. Hr. Chołoniewski Adam ob. z Gąlicyi. 
Jourkowski Eugeniusz oficer z żoną z W arszawy. lir  Kar- 
niccy Teodor i Teofilu ob. z Ołomuńca. Pilchowski W ładysł. 
urz. z Dobczyc. Roweńska Marya z W ieliczki

HOTEL ROSYJSKI. Adam hr. Potoeki ck. major z Liwor- 
na. Oktawia Kuhlmann ob. z Drezna. Natalia Mouton guwer. 
z Paryża. Jan Dobak oficer z W eis.

Wyjechali: Adam hr. Potocki ck. major do Wiednia. Raj­
mund Górski do, Tarnowa. Oktawia Kuhlmann obyw., Natalia 
Mouton ob. do żytomierza.

HOTEL SASKI. Józef Poznański ob. z W arszawy. Ale­
ksander R z e w u s k i  ob., Cyprysn Godebski, Abel Perrier rze­
źbiarze ze Lwowa, Antoni Skrzyszowski plenipotent z Gali- 
oyi, Fryd. Gerieke fabr. maszyn z Lignicy. Józefat Kałuski 
w ł. dóbr ■ Galicyi.

W y j e c h a l i :  Czesław Lekczyński z fant., Aleksander Olę­
dzki z familią, Eleonora Mazarakowa, Marya Derych, Aleks.
Rzewuski w łaśc. dobr do Polski. Eugenia StojowBka w łaś. 
dóbr do Miechowiczek. Celina hr. Dębicka, Konstanoya Bie­
lańska, Ludw. hr. Dębicki w ł. dóbr °do Galioyi. Jan Nieme- 
czek ajent handl., Benjamin Breiht kup., Gustaw Walter ck. 
śpiewak opery dworskiej z żoną do Lwowa Józof Poznański 
ob. do Warszawy. Seweryn Mieszkowski, Karol Majewski ob. 
do Wiednia. Stanisław Glazór ob. do Urgowy. Fryd. Geric- 
ke fabr. maszyn do Wrocławia. Henryk Rubiszewski ok. po­
rucznik do Sanoka. Cypryan Godebski, Abel Perrier rzeźbia­
rze do Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Edw. hr. Bukowski z żoną z Polski.
HOTEL POLSKI. Bolesław Darowski technik, A. Samni- 

tzer kupiec z Wiednia. Konstanty Bolesło kup. z Jas. Józef 
Hofman kup. z Wrocławia. A. Hankiewicz ck. urz. z P resz- 
bnrga. A. Lion kupiec z Bilska. Karol Pasqualis baletmistrz 
z Bilska. B. Hurowitz bankier z Odessy. Stanisław Nowako­
wski ob. ze Zborowa.

Wyjechali: M. Schopf kup. do Gdańska. N. Szymański ob. 
do Galiovi. W łądysł. Roman ob. do Polski. Józef Hoffmann 
kup. do Źywoa- A. Lion, A. Samnitzer kup. do Bilska. Kon­
stanty Bolesło knpieo do Paryża. B. Hurowitz bankier do 
Wiednia.

[339] (1 -3 )

średn
84
76
52
40
36
68

pośled.
56-64
55-64
47-50
31-38
25-30
60-64

osobowa na kolejaoh żolasuyob.
Odchodzę:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3- 45 popołud. =  dp Ostrawy (przez 
Logunun (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
o ° o7, .le szo w a  5. 40 rano; 10.30 rano; 
8 . 30 w c * 6r=  dp' Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór. 
Ostrawy do K ra/tw a  u  rano 
Mysłowic do Krakowa 6 . 15 rano. h  l 5  popoł< 
Szczakowy do Mysłowic 4 . 40 tano 
Granicy do Szczakowy 4 ran0; 9  ranQ 
Szczakowy do Granicy iu. 15 fano. 1, 43 popo. 

jud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do K rakow a1. 25 w nooy, iq, ran0. 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieor(,r 
r -  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra_ 
no; 5. 27 wieczór; =  Z ^ ra w y  (pr„t 
Bogumin (Oderberg) z Prnfl 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popom- 
dniu, 9. 45 wieozór =  i  6,
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nooy, 12. 10 W pol>
3. 10 ponohtćL

I n s e r a t y .
K S I Ą Ż K I

na fundusz Szkoły praktycznej gospodar­
stwa wiejskiego złożone, na własność nabyte 
lub staraniem c. k. Towarzystwa gospodar- 

czo-rolniczego Krakowskiego wydane,
których nabyć można w Biórze Towarzystwa  

przy ulicy Szewskiej Nr. 335/6.

1 )  S z u m a ń o z o w sk ie g o  L u d w ik a . O d p o w ied ź  na  p y ta n ia  
p o d an e  pod  ro z b  ó r  p rz e z  c k . T o w a rz y s tw o  g o sp . 
ro ln . K ra k .,  d o ty o z ą eo  o b e cn y c h  s to su n k ó w  g o s p o ­
d a r s tw a  w G alicy i, " o d c z y ta n a  na Ogólnem Żgro­
madzeniu w  d. 23 Lutego 1858 r . Kraków 1858 .

2 )  Liebiega Justusa. Zasady rozumowego rolnictwa, 
prz ło ż y ł  Wincenty Stępkowski. Warszawa 1858.

3 )  Dr. Wolfa Emila. Przegląd tabellaryozny wartości 
pożywnych rozmaitych na karmę dla bydła w uży­
waniu będących płodów. Tarnów 1857 in folio . .

4 ) Zelkowski Maksymilian. Nowy ekonom wiejski, 
czyli szkoła porządnego wykonywania głównych 
robót w roli, narredzianami zaprzęgowemi udosko- 
nalonemi lub dawnemi z oszczędzeniem ezasu i wy­
datku. Kraków 1854 .......................................................

z ł r .  k r

—  20.

Biegclmajera Ludwika nadradcy finansowego Ustawy 
dla posiadaczy dóbr ziemskich w Gali-yi we wzglę­
dzie politycznym, sądowym i finansowym potrze­
bne. Lwów 1858. Tom I ......................................... ....

Lubienieeki Julian. Pasieka w Ulach Dzierżona (z  ry­
cinami). Lwów 1856.........................................................

Mieczyński Adam. Pszozelnictwo polskie, czyli zbiór

4 20.

pism najpraktyczniejszych pszczolarzy polskich i a- złr. kr. 
matorów pszczelnictwa. W arszawa 1859 . . . .  1 40.

Maciejowski Ignacy. 0  plantacyi Buraków. W arsza­
wa 1858 .............................................................................

0  sposobach uprawy buraków pastewnych, kukurudzy 
amerykańskiej na paszę, krwawniku, lucerny, es­
parcety, niemnidj nauka o zakładania sztuoznych 
pastwisk, tudzież o użyciu i wpływie gipsu i ko­
ści na wegetacyę roślinną, dla pożądnego użytku 
początkujących gospodarzy. Kraków 1853 . . . .  

Tygodnik rolniczo-przemysłowy, wydawany przez ck. 
Towarzystwo gospodarczo -  rolnicze Krakowskie, 
pod redakcyą M. Jawornickiego 1853— 1858. Rok
I, II, III. IV, V, po...............................................................5
1859. Rok VI z przesyłką pocztową........................... 6

1 10 .

— 30.

i iW  L I T O G R A F I I  „ C Z A S U
wyszedł i jest do nabycia 

A C K l l i S c Ł I O I W

1

wykonany na papierze chińskim.
[258] 3 ^ T C e n a  3 0  cen tó w .-^ S fg  (5 6)

g^r*T onżo nabyó można w księgarniaoh: J. Czecha, D 
E. Friedleina, J . Wildta, F. Baumgardtena i w Handlu ar­
tystycznym p. Biasinna w Krakowie.

D o  s p r z e d a ż y .
I)la braku miejsca p j j p " d w a  B I Ł -

L A  R D Y  dobrze utrzymywane do sprze­
dania za bardzo umiarkowany cenę.

JH ^W iadom ośń u właśoiciela Kawiarni W intera  w Kra­
kowie. (3 38-1 -3 )

PODZIĘKOW ANIE.
Po przebytój niebezpiecznej chorobie, pozostała 

mi artrytyczna bezwładność w ręce i nodze z ogól­
ną niemocą całego ciała, blisko rok trwającą. Gdy 
nakoniec i z tego, przez pana F ra n c is z k a  M e- 
dw eya, stosownćm użyciem zimnćj wody, zupeł­
nie wyleczony zostałem, składam mu publiczne moje 
podziękowanie.
(341-1) L udw ik  R om arn ick i.

v r

J A W O K O W S K I E
[319] WYBOROWE 06)

Funt wied. 2Y nkr. w HANDLACH:
Ws° Jan a  K osza , Stan. Ciecha­
nowskiego \Jan a  Federowicza.

NAUCZYCIEL
posiadający obce języki, techniczne wiadomości, ma­
lowanie farbami wodnemi i olejnemi, życzy sobie 
przyjąć posadę N a u czy c ie la  p ry w a tn eg o  
do szkół realnych w Galicyi lub Polsce. — Bliższa 

, wiadomość w Administracyi Czasu. (310- 3)

MB

Z Z A S T O S O W A N I E M  H Y D R O P A T Y I

W OJCOWIE.
żawiadamiam osoby pragnące tutaj uleczenia z swych e!erpień, iż żakład kąpirli aromatyczno-parowych z zastoso­

waniem zasad bydropatii, otwartym będzie dla użytku chorych w r. b. od dnia 1 n iit j ta .
Wsparty na wieloletniem własnem doświadczeniu, zalecam sposób Ieozenia w wspomnionym Zakładzie jako nader 

skuteozny.
1) W rozlicznych postaciach choroby daw'ndj (artrylyoznójj, mianowicie ku rozdzieleniu guzów i obrzmień artrjtycznych 

w bliskości stawów powstałych, ku wyleczeniu śoiągnień (coutracturae) z tejże przyozyny pochodzących i t. p. na­
stępstw choroby dawndj.

2 ) W różnych kształtach gośćca długotrwałego (rheumatiamus chronicus) usadowionego nietylko w stawach, ale oso­
bliwie w mięśniach (muszkułach), ścięgnach i błonach.

3) W  tak powszechnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna) przedewszystkiem cechy odretwiałój, tem bardziej, 
jeżeli są połączone z bazkrwistośoią, z stwardnieniem gruczołów, zgrubnieniem tkanki podskórnej lub owrzodzeniem 
otrętwiałem z tćj niemocy powstałem.

4 ) W  tak zwanój chorobie rtęoiowćj <merkuryalnćj) objawiającćj się pod postacią wyrzutów skórnych, wrzodów, z łu -  
szczeniu, w połączeniu z be^krwistością, z ogólnem wyniszczeniem ciała itp.

5 ) W  chorobaoh skórnych cechy otrętwiałej, jako to: w świerzbówee (psoriasis), liszaja (liohen) itp.
6 ) W  porażeniach tak całego ciała (paraliżu) jako tćż i pewnych jego części, nie przedstawiających oznaków zapalnych; 

nadewszystko w porażeniu długotrwałom odnóg górnyoh lub dolnych.
7 ) W e wszelkiego rodzaju osłabieniach tak ogólnych jako i miejscowych. (3 2 5 -2 -3 )
8 ) W tak zwanej chorobie kołtunowej.
9 ) Hemoroidalnćj w różnych kształtach się objawiająećj.

Leczenie uskutecznia się za pomocą pary pierwiastkami lekarskimi elektryccne-balsamioznemi nasyconej, osiągniętomi 
z z ó ł aromatycznych, która w właściwych narządach nagromadzona, w miarę potrzeby albo na całą p iw iczchnią ciała, 
albo na szczególne jego części swoja działanie wywiera, przyczom jednocześnie” ehory oddyośa atmosferyczuem powietrzem, 
lub o ile t»go potrzeba powietrzem z stosowną parą pomieszanem. Dla osiągnienia wszechstronnych skutków, używają sie 
tutaj zarazem pomocniczo rozmaite sposoby zastosowania wody zimnej według metody Prysnitza, z jak największem uwzglę­
dnieniem śrpdków dyetetyczno-lekarskioh do irtoty choroby i do indywidoalnośoi chorego zastosowanych.

Potrzebujący znajdą na miejscu wszelkie wody mineralne tak krajowe jako i zagraniczne.
Koszta leczenia (licząo w to pomieszkanie i stołowanie chorego), wynoszą dziennie od złr. 2 do 3 kr. 20, czyli od 

złp. 8 do 13 gr. 10, stosownie do zajmowanego lokalu i potrzeb chorego.
Ojeów w Królestwie Polskiem o mil 2 od Krakowa odległy; znany powszechnie z najrozkoszniejszego swego poło­

żenia, klimatu i rośl nn^ści, sprawiedliwie Polską Szwajcaryą nazwany, — wiele historycznych pamiątek zawierający, za­
możny w najczystsze górskie zdroje, odznaczający się najświeźszem nader łagodnem powietrzem, przy zaprowadzonem świeżo 
dozorze lekarskim, posiada wszelkie warunki, jakie tylko po zakładzie podobnym wymagać można.

Korespondencye odbierają się pocztą przez Miohałowice. F u C j j a n  W i e r t t S Z  K ow alski.

(1 7 3 -5 -9 )

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  E<A <a» a : ■ ■
KRYSTALICZNE

A

sprzedają się

niezmiennie w  pudełkach oryginalnych po 35 i 7 0  nkr. w. austr.
C U K IER K I te  ZIOI;©WE D o k to ra  K och a  z najwłaściwszych soków, ziół i roślin w połączeniu z pewną częścią 

cukru krystalicznego w jedną masę ścięte, wykazują się —  jak to udowodniają zdania najpoważniejsze — . jako ła g o d zą ce  I k o-

!iące w k aszlu , chrypce, drapaniu w gardle, zafleg-mieniu itd., a z powodu zawartego w nich utworu soków zio- 
owych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. R óżnią się one 

nietylko tymi praw dziw ie zbawiennym i przym iotam i bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tabliczek na 
piersi, P&te pectoral itd., ale p r z e z  to szczególniej odznaczają się od tych wyrobów, że organa trawiące ła tw o  Je znoszą, a po 
długiem nawet użyciu swojem nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani też kwasów zamulenia.

Jedyny skład na Kraków u J ó z e f a  B artla9 tudzież:

wm
Dla zapobieżenia 

omyłkom, pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne

Cukierki ziołowe
D r. K ocha

w p o d ł u ż n y c h  
tylko pudełkaoh są 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 
natnem pismem 

drukowane, mają na 
sobie powyższą jjjj 

pieczątkę, sw BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna Knrnfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra 
Nestorowioza — w CZERNIOWCACH.u Ig*. Schnircha i T. Zaoharyasiewicza — w DOBROMUA! u Antoniego Grotowskiego — w DYNOWIE u aptekarza
Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH u aptekarza W alerego Rogowskiego — w GURAHUMORAK u Karola Laiscra — w JAROSŁAWIU u Ignaoego Ba- -w-—  —--w
ana — w JAŚLE u apt. Ign. Łukasiewicza — w KOŁOMYI u S. Wieselberga — ,w  KOM ARNIK u aptekarza Aleksandra Emperle — we LWOWIE u wdowy Wilmanowćj, Bonifacego

Stillera i Franc. Tomanka i s y n^ “ „ ^ „ y s KU u »P‘- R °b- Barańskiego — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgje]owskiego _  w NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMYŚLU
i t e r a  -  w  SAMBORZE u  Rosenheiiąa — w  SADOGÓRZE u  a p t e k a r z a  A le k s a n d r a  Grabowicza -  w  SANOKU u Jana J a -
JU u  a p t e k a r z a  J. G e r m a n n a  w SN1ATYNIE u  Maroellogo N ie m o z e w s k ie g o  —  w S T A N I S Ł A W O W I E  u  A. Tomanka &

Comp. — w TARNOWIE u J O z e ia  u a n u a  -  TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WADOWICACH u Franciszka F o lt in a -  w ZALESZCZYKACH 
u Józefa Kodrębskiego -  w ZŁOCZOWIE n Andrzeja Oottwalda.

W Drukarni „VZASLU

S M 0 1 0 W I E C

z węgla kamiennego
sprzedaje Zakład Gazu w  Krakowie.______   (822-2-3)__________

16
17

18

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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